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Narady nad bankiem między
narodowym.

B e r l i n .  W e czw artek rozpoczy
na swe prace przygotowawcze w  Ba
den Baden przewidziany w planie 
Younga komitet organizacyjny rzeczo
znawców dla wypracowania projektu 
statutu Międzynarodowego Banku dla 
wypłat. (Pat.)

Ukryty magazyn broni.
B e r l i n .  Ubiegłej nocy doszło do 

krwawej bójki między hitlerowcami i 
komunistami w  jednym z lokalów zgio- 
tnadzeń narodowych socjalistów. Po
licja. która dokonała 5-ciu aresztowań, 
odkryła w  czasie rewizji w  lokalu ma
gazyn broni, składający się z 6 pisto
letów w raz z amunicją, oraz szereg 
sztyletów, pałek gumowych i kaste
tów. Aresztowani awanturnicy zostali 
po przesłuchaniu wypuszczeni tymcza
sowo na wolną stopę. (Pat.)

Intrygi nacjonalistów niemieckich.
P a r y ż  (A.W.) Poseł socjalistycz

ny, Laffont. zgłosił interpelację, w  
której zapytuje, co zamierza uczynić 
rząd wobec ujawnienia afery Rechber- 
ga i rozmów prowadzonych z nacjona
listami niemieckimi o nawiązanie 
„przyjaźni" francusko-niemieckiej.

Straszna ofiara pożaru.
B e r l i n .  W  środę wybuchł z nie

znanych przyczyn gwałtowny pożar 
w  mieszkaniu robotnika Sobańskiego. 
Żona Sobańskiego, 48-Ietnia Marja, 
chcąc ratow ać się skokiem z I piętra, 
została ogarnięta płomieniami i spadła 
na pół zwęglona na bruk dziedzińca, 
ponosząc śmierć na miejscu. Sobań
ski, słysząc rozpaczliwy krzyk żony, 
wbiegł do kuchni, która przedstawiała 
się jak jedno morze płomieni, lecz 
ujrzał już tylko nieszczęśliwą kobie
tę, wyskakującą przez okno. (Pat.)

Francja ubezpiecza granice.
P a r y ż .  Komisja finansowa Izby 

deputowanych po wysłuchaniu mini
stra wojny i wymianie, poglądów po
wzięła szereg postanowień w sprawie 
organizacji zbrojnej na granicy wscho
dniej w  związku z ewakuacją Nadre- 
nji. Pozatem w porozumieniu z mini
strem komisja postanowiła, że broń, 
nieodpowiadająca nowoczesnym w y
mogom, po uczynieniu jej niezdatną do 
użytku wojskowego, zostanie sprzeda
na jako żelasko. Pomimo znacznego 
uszczerpku dla skarbu, na przyszłość 
wszelkie zapasy broni nieodpowiada- 
jącej nowoczesnym wymogom będą w  
ten sposób niszczone. (Pat.)

W styczniu sesją Rady Ligi Narodów.
G e n e w a .  Następna sesja Rady 

Ligi Narodów wyznaczona została na 
dzień 20 stycznia 1930 r. (Pat.)

śmierć dzieci pod gruzami szkoły.
L o n d y n .  W edług doniesień z 

Bombaju w  czasie katastrofy zawale
nia się szkoły w  miejscowości Bhilsa, 
w Gwaliorze zostało zabitych 14 dzie
ci. Katastrofa nastąpiła podczas lekcji. 
23 uczniów jest ciężko rannych, wielu 
odniosło lekkie obrażenia.

Protest przeciwko manifestacjom przed 
konsulatem polskim.

G l i w i c e .  W dniu 1 października 
konsul generalny R. P. w Bytomiu, p. 
Leon Malhomme, udał się do prezy
denta policji w  Gliwicach p. Becka i 
poinformował go o antypolskiej mani
festacji kilku Stahlhelmowców przed 
gmachem Konsulatu Generalnego 
R. P. w  Bytomiu w  czasie pochodu 
Stahlhelmu w dniu 29 września b. r. 
Jak wiadomo, około 7 Stahlhelmow

ców z grupy bytomskiej wzniosło 
przed polskim konsulatem generalnym 
okrzyk „Nieder mit Polen."

Prezydent policji w  Gliwicach, p. 
Beck, zapewnił konsula generalnego p. 
Malhomme’a, iż wyda zarządzenia, 
uniemożliwiające w przyszłości pow ta
rzanie się podobnych wypadków przed 
gmachem Konsulatu Generalnego R. P. 
podczas politycznych pochodów w By
tomiu. „.(Pat.)

Ministerstwo dla pogranicza wschodniego
Rzeszy.

W r o c ł a w .  Śląski poseł niemiec- 
ko-ludowy, Merenthin, wzywa na ła
mach prasy wrocławskiej rząd Rzeszy 
do przywrócenia m inisterstwa dla te
renów okupowanych Rzeszy po doko
naniu ewakuacji, jako ministerstwa dla 
terenów pogranicznych Rzeszy. Oso

bne urzędy w  Prusach powinny zda
niem wnioskodawcy skupiać pod 
względem organizacyjnym opiekę nad 
terytoriami pogranicznemi Rzeszy tak, 
aby niemiecki wschód nie doznał ża
dnych krzywd. (Pat.)

Znowu agitacja za rewizia granic
B e r l i n .  W  Frankfurcie nad Odrą 

rozpoczął się czw arty z rzędu kongres 
przedstawicieli stronnictwa niemiecko- 
narodowego, poświęcony sprawie t. zw. 
marchji wschodniej oraz wschodniego 
pogranicza niemieckiego.

Obrady kongresu, w których biorą 
udział reprezentanci Prus Wschodnich, 
Gdańska, Górnego Śląska i Pomorza, 
zagaił przewodniczący związku komi
tetu wschodniego partji niemiecko-na- 
rodowej, znany ze swej działalności w  
Polsce podczas okupacji, von Kries, pro
testując przeciwko koncepcii t. zw. 
Locarna Wschodniego i podkreślając, 
że naród niemiecki nigdy nie zrezy
gnuje ze swoich aspiracyj w  kierunku

rewizji granicy wschodniej, która jest 
postulatem narodu niemieckiego.

Przemówienie von Kriesa, oraz sze
regu dalszych mówców a m. in. posła 
do parlamentu gdańskiego Philipsena, 
zwrócone były ostro przeciw jakim
kolwiek ustępstwom na rzecz żywiołu 
polskiego w  Niemczech. Pozatem mów
cy poddawali krytyce pruską ustawę 
szkolną z roku ubiegłego. Kongres w y
stosował depeszę hołdowniczą do pre
zydenta Hindenburga.

Następnie uchwalono rezolucję, do
magającą się dla zagrożonych prowin
cji wschodnich daleko idących udogod
nień w  dziedzinie kredytu i komuni
kacji. (Pat.)

Wznowienie rokowań polsko-niemieckich.
B e r l i n .  Ukazał się tu półurzędo- 

wy komunikat, potwierdzający wiado
mość, że po ustąpieniu dr. Hermesa 
dalsze rokowania o traktat handlowy 
z Polską prowadzone będą przez po
sła niemieckiego w  W arszawie. Rau- 
schera. W  ten sposób — jak oświad
cza komunikat — zaniechaną została 
myśl powołania na miejsce dr. Herme
sa następcy, którego wyłaćznem zada
niem miałoby być^ prowadzenie wspo
mnianych rokowań.

Na przeprowadzenie tego sposobu 
uregulowania sprawy wpłynąć miał — 
według przypuszczeń komunikatu — 
fakt, że poseł Rauscher jest jednym 
z najlepszych znawców szczegółów 
rokowań. W  związku z tern pozostaje 
również narada posła Rauschera z kan
clerzem Mullerem.

W kołach poinformowanych 1— 
oświadcza dalej komunikat — liczą się 
z tern, iż rokowania obecne doprowa
dzą wkrótce do zawarcia z Polską 
umowy tymczasowej na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowa
nia. Traktat ten ma być zaw arty w 
ten sposób, że spraw a importu niero
gacizny i inne sprawy specjalne mają 
być zastrzeżone do późniejszych roko
wań, a ich uregulowanie ma być póź
niej włączone do umowy.

W  ten sposób utworzone byłyby 
podstawy traktatu kładące kres do
tychczasowej wojnie celnej. W arun
kiem, od którego zależeć będzie to 
uregulowanie, ma być — zdaniem ko
munikatu — okazanie w toku przy
szłych rokowań również, i ze strony 
Polski odpowiedniej ustępliwości.

Rzad egipski ustepiTe.
L o n d y n .  2  Kairo donoszą, że 

rząd Machmeda Paszy podał się do 
dymisji.

Machmed Pasza utworzył gabinet 
w  czerwcu 1927 r. a w miesiącu na
stępnym rozwiązał parlament. Mówio
no wówczas, że rządy parlamentarne

zawieszone zostaną przynajmniej na 
3 lata. Przed kilku miesiącami Mach
med Pasza odbywał narady w Londy
nie w  okresie przed ogłoszeniem 
przez rząd brytyjski projektu traktatu 
angielsko - egipskiego, przyjętego na
stępnie przez obie strony. (Pat.)

Polityka na niewłaściwem 
miejscu.

Różnice poglądów politycznych 
muszą istnieć i ludzie muszą ścierać 
sie ze sobą. Ale te różnice nie powinny 
przeszkadzać ludziom stykać się czy 
to w życiu towarzyskiem, czy w ta 
kich dziedzinach pracy publicznej, 
które mają określone, specjalne cele 
W  tych dziedzinach ścierać się po
winny nie zasady lub przekonania po
lityczne, lecz poglądy na środki, pro
w adzące najskuteczniej do osiągnięcia 
tych celów. Zły to objaw, gdy walkę 
o hasła polityczne wprowadza się w 
dziedziny, nie mające z polityką nic 
wspólnego. Im w yższy stopień kultu
ry  narodu, tern harmonijnie] potrafią 
współpracować zc sobą ludzie róż
nych przekonań politycznych w in
nych dziedzinach, leżących poza te
renem ściśle politycznym.

Jedną z dziedzin apolitycznych są 
spraw y komunalne. Rozwój gminy, 
dobro jej mieszkańców — oto jedyny 
wskaźnik, jakim kierować się należy. 
Różnłce z^ań redukują się tu przedc- 
wszystkiem do kwestyj ’ gospodar
czych. a starcia w głównej mierze mają 
za przedmiot pytanie, jaka w arstw a lu
dności ponosić ma w większej lub 
mniejszej mierze ciężary na pokrycie 
wydatków gminnych. Z chwilą, gdy 
w  dziedzinę gospodarki komunalnej za
cznie wkradać się polityka, gdy na de
cyzje oddziaływać będzie przynależ
ność partyjna, wówczas właściwy cel, 
którym jest dobro gminy i jej mie
szkańców zejdzie na plan dalszy, a do
minującym stanie sie wzgląd partyjny.

W  społeczeństwach słabo pod 
względem politycznym rozwiniętych, 
partje polityczne starają się uzyskać 
w  zarządach gminnych większość 
w  nadziei, że wówczas będą mogb 
swoich stronników popierać przy roz
maitych dostawach i koncesjach lub 
też tego rodzaju środkami zjednywać 
dla siebie nowych członków. Liczą 
też na to, że mieszkańcy gminy, zale
żni w  codziennem ży d u  od władz 
miejskich i ich humorów, chociażby 
dla świętego spokoju staną się mniej 
lub więcej szczerymi zwolennikami 
panującego w zarządzie gminnym 
stronnictwa. W alczą one zatem o zdo
bycie wpływów w gminie dlatego, bo 
uważają ten teren ,za odskocznię dla 
swych politycznych celów, a nie dla
tego, by gminie było dobrze. Że na 
gospodarowaniu gminą pod tym kątem 
widzenia cierpią zazwyczaj intąresy 
ogółu mieszkańców, tego uczą nas li
czne przykłady.

Jeśli więc stronnictwa polityczne 
w prowadzają do wyborów gminnych 
hasła walk partyjnych, to dobrze zdają 
sobie z tego sprawę, że nie chodzi im 
o taki wynik, któryby gwarantował 
dobry zarząd gminy. Im chodzi tylko 
o pognębienie przeciwnika lub o w y
kazanie. że mają naprzykład na całym 
terenie województwa śląskiego więk
sze wpływy, aniżeli jakieś inne stron
nictwo. Czy z tego ma gmina jaką
kolwiek korzyść, zbyteczne jest odpo
wiadać. W szak każda gmina rządzi 
sie zaoomoca ludzi, których sobie z do-



śród siebie wybierze. I na jej gospo
darkę nie ma żadnego wpływu fakt, że 
w innych gminach większość zdobyło 
takie lub inne stronnictwo. W  sejmach, 
gdzie uchwalają się ustawy, ma zna
czenie zwycięstwo tego lub owego 
kierunku politycznego. I gdyby sejmy 
składały się z przedstawicieli zarzą
dów gmin, wówczas byłoby uzasadnio
ne staranie się stronnictw o pokonanie 
przeciwników politycznych już w w y
borach gminnych. Ale w naszym ustro
ju tak nie jest. Ze zwycięstwa jakie
goś stronnictwa w  wyborach gmin
nych żadne korzyści gminie nie mogą 
wyniknąć.

Z tych względów w ybory gminne 
odbywać się powinny z wyłączeniem 
wszelkich motywów politycznych, 
a jedynie pod kątem widzenia kwalifi- 
kacyj osobistych tych ludzi, którzy 
mają gospodarzyć gminą.

U nas, na Śląsku, stosunki o tyle są 
odmienne, aniżeli w niektórych innych 
województwach, że w  gminach mie
szkają Niemcy, którzy w ybory komu
nalne uważają za teren do wykazania 
swej liczebności. Przez tę tendencję 
zmuszają Polaków do przeciwstawie
nia się im. Dlatego w  owych gminach, 
gdzie mieszkają Niemcy, naturalnym

obowiązkiem wszystkich Polaków jest 
zaniechanie walk wewnętrznych, 
i wspólne postępowanie. Niestety nie
które stronnictwa doszły w swej za
jadłości do tego, że mimo widocznych 
szkód, jakie wynikną z rozbicia gło
sów polskich, z góry odrzucają tak 
zw any wspólny front. Ich stanowisko 
szkodzi nietylko interesom gminy, ale 
ułatwia Niemcom osiągnięcie ich ce
lów.

Kto głębiej wsłucha się w  tętno 
myśli naszego ludu, ten spostrzeże, że 
ten lud ma już dosyć walki, którą jest 
karmiony od trzech lat. Ma on zrozu
mienie dla wyników pozytywnej pracy 
i ceni ją wyżej, aniżeli bezpłodne fra
zesy stronnictw, usiłujących w ykorzy
stać w ybory gminne dla swych celów. 
Dlatego nie ulega wątpliwości, że .ha
sła. rzucane przez stronnictwa opozy
cyjne padną w  próżnię i że zdrowy 
zmysł ludu śląskiego poprowadzi go 
tą drogą, którą mu interes własnej 
gminy wskazuje. Będą wprawdzie tu 
i owdzie szczerby i szkoda wielka, że 
opóźnią one wielki proces leczenia ran 
zadanych kilkowiekową niewolą. Ale 
nie zdołają one zniszczyć w  naszym 
ludzie zdrowego instynktu, który mu 
zawsze każe odróżnić tw órczy czyn 
od frazesu.

Przegląd polityczny::
Proroctwa dziennika włoskiego.
Dziennik włoski „Mattino“ zamie

ścił w  związku z ostatnim artykułem 
marszałka Piłsudskiego dłuższe uwagi. 
Dziennik twierdzi, że Piłsudski przez 
dawne przywiązanie dla swej demo
kratycznej przeszłości pragnął utrzy
mać parlament w dotychczasowej for
mie. Teraz jednak, po tylu daremnych 
wysiłkach nie cofnie się, zdaniem 
„Mattino“ przed koniecznością doko
nania operacji, która dla przyszłości 
^olski stała się palącą koniecznością.

Germanizacja Warmji i Mazurów.
Władze niemieckie zmieniły szereg 

polskich nazw miasteczek w Warmji i 
na Mazurach. W powiecie Ządzbork 
zmieniono nazwę Kamionka na Stein- 
feld i miasto Bagienice na Bruchwalde; 
Prusino-Wódka na Schlosschen; Mio- 
dniska na Imkenbogen. Grabówka na 
Buchenhagen. W  pow. Węgbork Ja

błonowa na Angerthalz. W  pow. Łęc
kim Krzywę na Gruensee. W  pow. 
Janisbork Dąbrówka na Eichendorf. 
P rasa wita z radością nowe niemiec
kie nazwy miejscowości.

Nieudane plany Woldemarasa.
Pew na osobistość, która niedawno 

powróciła z Kowna, gdzie znajdowała 
się w ścisłym kontakcie z osobami, 
zbliżonemi do ministra spraw zagra
nicznych Litwy, oraz posiadała wielu 
przyjaciół wśród tautininków, opowie
działa ciekawe szczegóły, które rzu
cają nowe światło na przyczyny ostat
nich wypadków na Litwie. Oto jak się 
okazuje, Woldemaras projektował 
wprowadzenie od dnia 1 października 
do dnia 1 stycznia 1930 roku, t. j. na 
urzeciąg 3 miesięcy, na terenie Litwy, 
tymczasowych sądów nadzwyczajnych. 
Według projektu W oldemarasa sądy te 
składałyby się z trzech osób i miałyby

za siedzibę Kowno, oraz trzy inne 
miasta. Członków sądu mianowałby 
Woldemaras. Uprawnienia tych sądów 
byłyby nadzwyczajne. Mianowicie 
miałyby one prawo aresztować i ska
zywać na karę śmierci wszystkich 
obywateli litewskich z wyjątkiem pre
zydenta państwa i prezesa rady mini
strów. Sąd miałby prawo aresztować 
nawet ministrów. Zadaniem sądów 
nadzwyczajnych byłaby walka z tero- 
rystami, oraz emigrantami litewskimi. 
Sądy te mogłyby skazywać na karę 
śmierci, nie mając nawet dowodów 
winy, lecz na mocy „wewnętrznego 
przekonania11. Podczas obrad sądu, 
które_ miały odbywać sie przy 
drzwiach zamkniętych, żadnych proto- 
kułów na piśmie nie prowadzonoby.

Po przedstawieniu tego projektu ra
dzie gabinetu przez Woldemarasa, po
zostali ministrowie stanowczo zapro
testowali, a gdy Woldemaras zagroził, 
że pomimo to sady nadzwyczajne 
wprowadzi, cały gabinet udał się do 
prezydenta _ Smetony, domagając się 
niepodpisania dekretu w tej sprawie. 
Gdy potem Woldemaras zjawił się u 
prezydenta Smetony, ten w sposób 
stanowczy oświadczył, że podobnych 
sądów nie może wprowadzić. To w ła
śnie miało być podobno jedną z naj
ważniejszych przyczyn, dla których 
Woldemaras zmuszony był ustąpić.

Manifest Macdonalda.
Prem jer angielski, Macdonald, w y

jeżdżając do Stanów Zjednoczonych 
w ystosował do swojej partji długi ma
nifest. k tóry odczytany zostanie w  po
niedziałek na jednem z większych 
zgromadzeń Partji Pracy.

W  manifeście tym Macdonald za
powiada, iż rząd. po zdobyciu tylu su
kcesów w  dziedzinie polityki ze
wnętrznej podczas sesji zimowej par
lamentu, zabierze się z niezmniejszoną 
energja do załatwienia kwestji mie
szkaniowej, do reformy ubezpieczeń 
socjalnych i opieki 'nad bezrobotnymi 
oraz do reformy zaprowadzonych 
przez konserwatystów  rozporządzeń 
w sprawie związków. Pozatem będą 
wszczęte energiczne kroki celem 
uzdrowienia stosunków w  zabagnio- 
nym przemyśle kopalnianym.

Raj bolszewicki w oświetleniu
robotnika angielskiego.

Swego czasu donosiliśmy, że jeden 
z angielskich właścicieli kopalń, w y
słał na swói koszt do Rosji dwóch

swych robotników, najzagorzalszych
komunistów, aby zbadali tamtejsze sto
sunki. Postawił tylko warunek, że po 
powrocie opowiedzą prawdę robotni
kom, a jeżeli będą nadal zachwyceni 
bolszewizmem, będą musieli w raz z ro
dzinami przenieść się do Rosji. Koszta 
przeprowadzki pokryje ów właściciel 
kopalń.

Obecnie, jak donosi prasa angielska, 
robotnicy ci wrócili do Anglji. Na ze
branie. na które zwołali swych towa
rzyszów kopalnianych, na którem opi
saw szy opłakane warunki, w  jakich 
pracować musi robotnik w  Rosji, któ
remu nie wolno mieć własnego zdania, 
ani upominać się o swe krzywdy, 
przysięgli, że nigdy więcej nie będą 
mówili o Rosji, jako o raju dla prole
tariuszy. Oświadczyli też, że czują się 
więcej, niż szczęśliwi, iż mogli powró
cić do swej kopalni w  Anglji.

Utarczki rosyjsko-chińskie trwają.
Według doniesień z Charbina star

cia wojsk chińskich z sowieckiemi na 
pograniczu są w  dalszym ciągu na po
rządku dziennym. Tak więc nad rzeką 
Ussuri wojska sowieckie stoczyły w al
kę w okolicach wsi Bikin. W  walce 
padli zabici i ranni. Również w  miej
scowości Uroczyszcze Bugutur w  po
bliżu Mandżurji doszło do starcia. Na 
kolei wschodnio-chińskiej pociąg, dą
żący ze stacji Pogranicznaja, rozbił się, 
prawdopodobnie na skutek zamachu. 
13 wagonów zostało zdruzgotanych.

Znowu bunt w Chinach.
Według doniesień z Szanghaju, od

działy zbuntowanego generała Czang- 
Fa-W ej w dalszym ciągu maszerują w 
kierunku Kantonu. Pierwsza brygada 
wojsk tego generała stoczyła bitwę z 
wojskami rządu nankińskiego. Komu
nikat rządu nankińskiego głosi, iż od
działy te zostały rozbite. Równocze
śnie w Kantonie czynione są przygo
towania do odparcia ewentualnego 
ataku grup Czang-Fa-Weja. Władze 
prowincji Hunan, które wypowiedziały 
posłuszeństwo rządowi nankińskiemu, 
wznoszą forty i umacniają swe pozy 
cje na granicach prowincyj Hunan i 
Tsien-Si. W  kierunku prowincji Hu
nan maszerują już większe oddziały 
wojsk rządu nankińskiego.

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

SELMA LAGERLOF,

Legendy i Fantazje.
Zbiegowie.

— Bóg raczy wiedzieć — rzekł Berg Reze z po
wagą złowrogą — co oznaczają tw e wizje z sie
kierą! Zabiłem mnicha dwoma uderzeniami nożem.

Tord stał, cały drżący, przed Bergiem i zała
mywał ręce.

— Żądają, bym wydał ciebie. Chcą zmusić 
innie, abym cię zdradził.

— Kto? Mnichy?
— Tak, mnichy. Prześladują mnie. Ukazują 

mi Unn. Ukazują mi morze, lśniące w  słońcu. Uka
zują mi gromady rybaków, którzy tańczą i weselą 
się. Zamykam oczy, lecz niemniej w idzę,to, co mi 
mnichy pokazują. Zostawcie mnie w spokoju, po
wiadam im. Przyjaciel mój zabił, ale zły nie jest. 
Pomówię z nim; żałować będzie i uczyni pokutę. 
W yzna grzech swój i razem udamy się do grobu 
Chrystusa. Pójdziemy razem do Miejsc Świętych, 
gdzie wszystkie grzechy darowane są tym, którzy 
do Miejsc tych się zbliżą.

=— Co odpowiadają ci mnichy? — zapytał Berg. 
— Nie chcą mego zbawienia, nieprawdaż? Chcą 
widzieć mnie na torturach i na stosie?

— Mam-że zdradzić mego najdroższego przy
jaciela? — zapytałem ich. — Jest on dla mnie 
wszystkiem na świecie. — W yratował mnie z pa
zurów niedźwiedzia. Cierpieliśmy razem zimno, i 
znosili wszelkiego rodzaju niedolę. Okrył mnie 
swojem futrem, gdy byłem chory. Nosiłem drzewo 
i wodę do naszej jaskini, by oszczędzić mu pracy; 
czuwałem nad jego snem, oszukiwałem jego wrogów. 
Czy bierzecie mnie za człowieka, który zdradzi 
przyjaciela? Przyjaciel mój z własnej woli pójdzie 
w y s p o w i a d a ć  się przed księdzem, i pójdziemy ra
zem tam. gdzie się pokutuje.

Berg słuchał z powagą, a przenikliwy jego 
wzrok nie schodził z tw arzy Torda.

— Ty sam pójdziesz do księdza wyznać mu 
prawdę, — rzekł. — Musisz powrócić do ludzi.

— Ale, co mi to pomoże, jeżeli sam do nich 
pójdę? To za twój grzech prześladują mnie umarli 
i wszystkie te duchy! Odrazę czuję do ciebie! 
Podniosłeś rękę na samego Boga. Żadna zbrodnia 
nie równa się twojej. Mógłbym się tylko cieszyć, 
widząc cię skazanym na koło. Szczęśliwy ten, 
kto może odcierpieć karę sw ą na ziemi i tym spo
sobem uniknąć przyszłego gniewu Bożego! Dla
czego mówiłeś mi o Bogu sprawiedliwości? Zmu
szasz mnie do zdrady. W ybaw mnie od tego 
grzechu. Udaj się do księdza!

I upadł do nóg Berga.
Zabójca położył mu rękę na głowie i spojrzał 

nań. Osądził grzech swój według udręki swego to
warzysza. Popełniona zbrodnia urosła w jego 
oczach i w ydała mu się potworną. Poczuł,.iż w y
powiedział walkę woli rządzącej światem. Zal w y
żłobił sobie szczerbę w jego duszy.

— Biada mi! — zawołał. — To, co mnie czeka, 
jest zbyt straszne, abym szedł dobrowolnie naprze
ciw śmierci i torturom. Jeżeli oddam się w ręce 
księży, męczyć mnie będą przez długie godziny. 
Spalą mnie na wolnym ogniu. Czyż to życie Pełne 
trosk i nędzy nie jest dostateczną pokutą! Czyż 
nie straciłem domu mego i mienia? Czy nie je
stem oddalony od przyjaciół i od wszystkiego, co 
stanowi radość człowieka? Czegóż trzeba więcej?

Na te słowa Tord zerw ał się, oszalały z trwogi.
* , — A więc zdolny jesteś odczuć żal? . • ■ — za

w ołał.— Słowa moje w zruszyły zatem twe serce?... 
Chodź, prędko! Czy mogłem w to w ie rz y ć ? .. .
Czas j e s z c z e ! •

Berg Reze zerw ał się również na równe nogi.
— Ach, więc ty  j uż . . .
— Tak. tak, zdradziłem cię! Ale cliodz! Chodź, 

prędko, ponieważ możesz żałować za grzechy. 
Wymkniemy się i m . . ,

Zabójca schylił się ku podłodze, gdzie u nóg 
jego leżała siekiera, odziedziczona po przodkach.

— Synu złodzieja! — rzekł głosem świszczą
cym. — Ufam tobie i kocham cię!

Ale, widząc, że porywa za siekierę, Tord zro
zumiał, że chodzi tu o jego własne życie. Oderwał 
od pasa własną siekierę i rzucił ją na Berga jeszcze 
pochylonego.

Ostrze przeszyło powietrze i utkwiło w głowie 
Berga Reze, który padał na wznak. Krew i mózg 
w ytrysły. Otwarta, czerwona rana ukazała się 
wśród gęstych włosów. — W  tej chwili chłopi w tar
gnęli do jaskini. Ucieszyli się z czynu Torda i od
dawali mu wielkie pochwały.

— Teraz ułoży się twoja spraw a — rzekli mu.
Tord spojrzał na ręce swe, jakby szukając na

nich kajdanów, które go doprowadziły do zamordo
wania swego przyjaciela. Kajdany te odlane były 
z niczego, z zielonego światła w trzcinach, z gry 
światła w lesie, ze śpiewu burzy, szelestu liści i 
uroku snów. I głośno powiedział:

— Bóg jest wielki!
Ale prędko odnalazł bieg myśli. Ukląkł i pod

łożył ramię pod głowę umarłego.
— Nie czyńcie mu nic złego. On żałuje, uda 

się do Świętego Grobu. Nie wtrąćcie go do w ię
zienia. Wybieraliśmy się w drogę, gdy upadł. 
Mnich biały nie chciał, by on odpokutował; lecz 
Bóg sprawiedliwości, chce żalu za gnzechy . . .

Klęczał przy trupie, błagając go, by powstał. 
Chłopi utworzyli nosze z dzid swoich. Chcieli od
nieść do jego własnej zagrody ciało wielkiego wło
ścianina, teraz bowiem odczuwali dlań tylko po
szanowanie; mówili cichyrrp głosem. Gdy złożyli 
go na noszach, Tord podniósł się, odrzucił włosy 
opadające mu na twarz, i głosem, który przeryw ały 
łkania — rzekł:

— Powiedzcie Unn, że Berg Reze, którego zro
biła zbrodniarzem, zabity został przez Torda, uro
dzonego z ojca rozbójnika i matki czarownicy, po
nieważ Berg nauczył go, że ziemia spoczywa na 
podwalinie, zowiącej sie Sprawiedliwością!
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Św. Franciszka, wyzna.,

założyciela zakonu franciszkań 
skiego w  Asyiu, f  1226.

Sw. Petronjusza, biskupa, 
wyznawcy.

SŁOW.: BRATYSŁAW.

Pilnuj i słuchaj głosu jego (Anioła), 
a nie lekcew aż go sobie; boć nie od
puści jeślibyś zgrzeszył, a imię moje 
jest w  nftn. (Exodus XXIII. 21.)

Z d a n i a :
Niech się m iary trzym ają i starzy  i 

młodzi —
I ostrożność zbyteczna częstokroć za

szkodzi. Ignacy Krasicki.
Pieniądz szczęścia nie przynosi, 
Ody go znój pracy nie znosi.

M. Unicka.
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  

Słońce wsch. o godz. 5.48, zach. o godz. 
17.17. — Księżyc wsch. o godz. 7.23, 
zach. o godz. 17.59.

Długość dnia 11 godz. 30 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  dżdży

sto. r— J u t r o :  zmiennie.

— Wielka narada gospodarcza. Mi
nister przem ysłu i handlu K w iatkow 
ski zam ierza zw ołać na 7 i 8 paździer
nika wielką naradę gospodarczą przy 
udziale sfer gospodarczych, delegow a
nych przez izby przem ysłow o-handlo
we. W  naradzie weźm ie udział około 
100 osób.

— Terminy płatności podatków ko
munalnych. M inisterstw o spraw  w e
w nętrznych w ystosow ało do wojewo
dów okólnik w  spraw ie term inów 
płatności podatków komunalnych. Do 
wymienionego m inisterstw a doszło bo
wiem do wiadomości, że miasta, po
w iaty  i gminy nie przestrzegają przy 
poborze danin postanowień dotyczą
cych: 1. obowiązku powiadamiania 
płatników w  okresie pierw szych dwuch 
m iesięcy roku budżetowego o w yso
kości i term inach płatności' samoistnych 
podatków , wym ierzanych w stosunku 
rocznym , oraz 2. term inu płatności 
tych danin, k tó re  obciążają grunty.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
tv porozumieniu z m inisterstw em  skar
bu prosi wojew odów  o przypomnienie 
zarządom  zw iązków  komunalnych, że 
pow yższe postanow ienia m uszą być z 
całą ścisłością stosow ane.

Sam oistne podatki komunalne, ob
ciążające grunty, podatek inw estycyj
ny oraz opłaty drogowe mają być pła
cone w dwuch rów nych ratach pół
rocznych: p ierw sza rata  w  kwietniu, 
druga w  okresie między 15 paździer
nika a 15 listopada.

— Ważne wyjaśnienie dla cudzo
ziemców zatrudnionych w e Francji.
Francuskie m inisterstw o pracy w yja
śniło, iż cudzoziemcy zatrudnieni we 
Francji, mogą sprow adzać narzeczone 
na tych samych zasadach, na jakich 
sprow adza się rodziny pracow ników 
obcych, o ile dana będzie gwarancja, 
że małżeństwo dojdzie do skutku. 
Odnośne podania należy kierow ać do 
francuskiego m inisterstw a spraw  w e
w nętrznych, do wydziału kart tożsa
mości, k tóry  przeprow adza specjalne 
dochodzenie. — W ładze francuskie za
strzegają sobie praw o odrzucenia proś
by w wypadkach, nie przedstaw iają
cych dostatecznych gwarancyj.

Cena mąki. M inisterstwo kolei 
Wydało okólnik do ekspedycyj tow fro- 
wych w związku z wejściem  w  życie 
w dmu i październ ika! nowej taryfy 
na polskich kolejach państw owych, 
przypom inający, że opłaty za przewóz 
Biaki nie podlegają podwyżkom .

— Kto może zyskać ulgowy pa
szport zagraniczny. W skutek ustaw i
cznych nieporozumień m iędzy publicz
nością a w ładzam i pierw szej i drugiej 
instancji p rzy  w ydaw aniu ulgowych 
paszportów dla osób niezamożnych, 
k tóre pragną wyjechać w celach lecz-, 
niczych za granicę — m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych wyjaśnia, że przy 
udzielaniu ulgi w opłacie paszportow ej 
należy b rać jako normę sumę 9600 zł 
rocznego dochodu proszącego o pasz
port ulgowy. P rzy  obliczaniu tej sumy 
należy brać kw otę 9600 zł jako do
chód netto, po odliczeniu potrąceń na 
podatki, em eryturę, kasę chorych oraz 
ubezpieczenia społeczne. Nie mogą 
być natom iast brane pod uw agę potrą
cenia zaliczek oraz długów.

— Kapitały zagraniczne. Ogólna 
suma inw estow anych w Polsce kapi
tałów  zagranicznych wynosi 4.800 mi- 
ljonów złotych, z czego 3.800 czyli 80 
proc. przypada^ na pożyczki państw o
we, 340 miljonów czyli 7 proc. na po
życzki sam orządow e, 600 miljonów 
czyli 13 proc. na pożyczki udzielonfc 
tow arzystw om  akcyjnym.

Udział kapitału zagranicznego w 
ogólnej sumie kapitałów  akcyjnych, 
istniejących w  Polsce 850 tow arzystw  
akcyjnych wynosi 20 proc.

N ajwiększy jest udział ten w prze
myśle naftowym , mianowicie 60 proc. 
kapitału akcyjnego, w przem yśle elek
trycznym  55 proc. i w  górnictw ie 32 
proc. Z powyższego wynika, że naj
mniej zainteresow ane w kapitale za
granicznym jest rolnictwo.

— Zapomogi na walkę z chorobami 
społecznemi. Na walkę z chorobami 
społecznemi ministerstwo spraw w e
wnętrznych udzieliło w e wrześniu r. b.
następujących zapomóg: 1) na w alkę z 
gruźlicą 80.000 zł.; a m ianowicie: na 
budowę i urządzenia sanatorjów  — 
37.100 zł., na prow adzenie przychodni 
przeciw gruźliczych — 25.690 zł., na 
kształcenie i opłatę personelu pielę
gniarskiego — 10.125 zł., o jaz  polskim 
związkom  przeciw gruźliczym  — 5.000 
zł.; 2) na w alkę z alkoholizmem — 
189.440 zF., z czego na lecznictwo alko
holików (przychodnie i specjalne lecze
nie) — 78.300 zł., na działalność orga- 
nizacyj specjalnie przeciw alkoholo
w ych — 42.000 zł., na organizacje 
w spółdziałające m łodzieży i sportow e 
— 29.500 zł., na prow adzenie świetlic 
i gospód bezalkoholowych w  domach 
ludowych — 14.640 zł. i na różne inne, 
jak: kursy, w ydaw nictw a, udział w  
M iędzynarodowym  Biurze do walki z 
alkoholizmem w  Lozannie — 25.000 zł.; 
3) na zwalczanie raka — 8.000 zł. na 
ręce Polskiego Komitetu do zw alcza
nia raka.

— Rewizje wymiaru podatków. Jak
donoszą pisma w arszaw skie  m inister
stw o skarbu przeprow adza obecnie lu
strację czyli kontrolę Izb skarbow ych 
i urzędów  podatkow ych w  m iastach 
prowincjonalnych. W  związku z tern 
delegow any został dla przeprow adze
nia rewizji sposobu w ym iaru  podatków  
szereg  w yższych urzędników  departa
m entu podatkowego M inisterstw a 
skarbu.

— Kredyty nasienne. M inisterstwo 
rolnictw a w  porozumieniu z P aństw o
w ym  Bankiem Rolnym przeznaczyło 
ze swych kredytów  budżetow ych po
trzebne fundusze na obniżenie oprocen
tow ania pożyczek, udzielanych przez 
P aństw ow y Bank Rolny na zaopatrze
nie rolników w  nasiona kwalifikowane. 
P rz y  korzystaniu z tych kredytów  
pierw szeństw o będą mieli nabyw cy 
nasion kwalifikowanych, uznanych za 
najodpowiedniejsze dla potrzeb innych 
województw7 w edług wykazu, ustalo
nego przez m inisterstw o. K redyty te 
będą przyznawane tylko drobnym  rol-
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nikom *— właścicielom i użytkow ni- 
kom gospodarstw  rolnych, nie p rzek ra
czających 5 ha obszaru ogólnego.

—  Togi w sądach polskich. Dnia 1 
października roku bieżącego podczas 
urzędow ania w Sądzie Najwyższym, 
sędziowie, prokuratorzy i adwokaci 
w ystąpili w przepisow ych togach. To
gi w prow adzone będą we wszystkich 
sądach, począw szy od Sądu Najwyż
szego.

— Mundury oficerskie. W  dniach 
najbliższych ukaże się rozporządzenie 
m inistra sp raw  wojskowych w  spra
wie um undurow ania oficerów w stanie 
spoczynku. Um undurowanie to w  ni- 
czem nie będzie się różniło od umun
durowania oficerów służby czynnej. 
D otychczasow e odznaki w postaci 
gw iazdek złotych zostaną zniesione.

— Propaganda sprzedaży wyrobów  
krajowych. Dnia 26 października roz
pocznie się zorganizow any przez Ligę 
sam ow ystarczalności gospodarczej „Ty 
dzień umiejętności sprzedaży tow arów  
krajow ych". Chodzi w tej akcji przede- 
w szystkiem  o walkę z sprow adzanym i 
z zagranicy zbędnymi w yrobam i wzgl. 
tow aram i.

— Nowe budynki szkolne w Polsce.
W  ciągu ubiegłego roku sam orządy 
ziem skie w ybudow ały ogółem 937 izb 
szkolnych, co w  porównaniu z rokiem 
poprzednim (579 izb) daje poważne 
zwiększenie tem pa budow nictw a sa
m orządowego. Ogółem w ciągu dzie
sięciolecia sam orządy ziemskie w ybu
dow ały 2.318 budynków szkolnych, za
w ierających 4.395 izb. Największą in
tensyw ność w  tym zakresie w ykazały 
sam orządy woj. lwowskiego (362 bu
dynków  — 615 izb), lubelskiego (270 
budynków — 613 izb). Jako objaw 
charak terystyczny  podkreślić należy 
pow ażną ilość budynków m urow anych: 
z ogólnej liczby 4.395 izb — 2.113 mie
ści się w budynkach m urow anych. Na 
budownictw o szkolne sam orządy po
w iatow e w ydatkują w  obliczeniu na 
głowę m ieszkańca 0.80 zł. budżetów 
zw yczajnych a 0.50 zł. budżetów  nad
zwyczajnych. zaś sam orządy gmin 
wiejskich — 1.43 źł. budżetów zw y
czajnych i 0.97 zł. budżetów  nadzw y
czajnych.

— Prawo autorskie. Staraniem  
Związku autorów  i kom pozytorów  scen 
polskich. T ow arzystw o ochrony praw  
autorów  — na którego czele stoi były 
m inister M. Przesm ycki — opracow a
ło nowelę do ustaw y o praw ie autor- 
skiem. Nowela ta w  najbliższym cza
sie przedłużona będzie do za tw ier
dzenia.

WoiewWwo Śląskie.
* Echa pobytu francuskiego mini

stra na Śląsku. Francuski minister han
dlu i przem ysłu Bonnefous, k tóry  nie
dawno baw ił na Śląsku, przysłał z P a 
ryża na ręce wojewody Grażyńskiego 
list, w którym  dziękuje serdecznie za 
przyjęcia, jakich doznał w  czasie sw e
go pobytu na terenie w ojew ództw a 
śląskiego w raz  z małżonką.

* Podw yższenie cen żelaza. Z w a
żnością od 1 października roku bieżą
cego nastąpiło, podw yższenie cen że
laza o 5 do 6 procent. Syndykat że
laza w ysłał w  tych dniach w spraw ie 
podwyżki cen żelaza okólnik do sw ych 
odbiorców.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z ł o d z i e j  z a s t r z e 

l o n y  p r z e z  p o l i c j a n t a . )  Jak już 
donieśliśmy, w  tych dniach dokonano 
włam ania do lokalu Pow iatow ej Ko
m endy Uzupełnień w  Katowicach przy 
ulicy Francuskiej i Ligonia. Spłoszeni 
przez policję dwaj w łam yw acze za
częli uciekać, lecz posterunkow y zdo
łał jednego z nich przytrzym ać. W ła
m yw acz rzucił się na policjanta i po
walił go na ziemię, chcąc go rozbroić. 
Drugi w łam yw acz zbiegł. Posterun
kow y użył najpierw  bez skutki broni 
siecznej, przeto  w ydobył rew olw er 
i w ystrzelił. Na odgłos strzału  p rzy 

był z pomocą policjant, pełniący w  po
bliżu służbę i -wezwał napastnika do 
podniesienia rąk. W łam yw acz sięgnął 
szybko do kieszeni i w ydobył jakiś 
przedm iot, rzucając się równocześnie 
na posterunkow ego, k tó ry  w  obronie 
w łasnej strzelił do napąstnika. kładąc 
go trupem  na miejscu. Na podstaw ie 
znalezionych dokum entów stw ierdzo
no, że zastrzelony nazywra się W ilhelm 
Skutnik, urodzony 24 grudnia 1899 r. 
w  Szarleju, bez stałego miejsca zam ie
szkania i bez zajęcia.

—  ( U c h w a ł y  m a g i s t r a t u ) .  
Na ostatniem  posiedzeniu m agistratu 
uchwalono przyznać L. O. P. P. z oka
zji urządzenia Tygodnia Lotniczego 
5.000 zł. Pozatem  postanowiono w y 
delegow ać na m iędzynarodow y kon
gres Kas Oszczędności w  Londynie 
dyr. Piechulka i Namysła.

— ( K o p a l n i a  p o s z u k u j e  r o 
b o t n i k ó w . )  O kręgow y urząd po
średnictw a pracy  w  Katowicach po
szukuje 15 robotników w wieku od 18 
do 40 lat do pracy  na kopalni w  W irku. 
Uwzględnieni zostaną przedew szy- 
stkiem  zarejestrow ani bezrobotni, któ
rzy  m ieszkają h a  terenie w ojew ódz
tw a śląskiego.

M ysłowice. ( K o n t r o l a  b e z r o 
b o t n y c h . )  M iesięczna kontrola bez
robotnych, k tó rzy  m ieszkają w* M ysło
wicach. Miejskim Janow ie, Słupnej, 
Hucie Rozalji, Miejskich Szopienicach. 
Szabelni i Brzęckow icach odbędzie się 
17 października w' hali gim nastycznej 
w  M ysłowicach. Kto nie . s taw i się. 
będzie skreślony ze spisu bezrobot
nych.

— ( P r z y t r z y m a n i e  z ł o d z i e 
ja .)  W  hotelu „Polonia" w  M ysłow i
cach aresztow ano niejakiego P aw ła  Z.. 
k tó ry  o tw arł drzwi od głównych 
drzw i podrobionym  kluczem. W ła
m yw acz został p rzy trzym any  p rzy 
padkow o przez syna gospodarza ho
telu. P aw e ł Z. został oddany w rece 
policji.

Roździeń w7 Katowlckiem. ( S t a 
r z e c  w y p a d ł  z k a r u z e l a . )  Za 
dw a tygodnie parafja Roździeń - Szo
pienice będzie obchodziła sw7ój doro
czny odpust. Lecz już przed kilku 
dniami na placu zabaw  ustaw iono ka
ruzele. W  tych dniach zerw ał się łań
cuch od karuzela, w skutek czego 60- 
letni m ężczyzna upadł na ziemię. 
Stw ierdzono, że był podchmielony, 
nadto szarpał za łańcuch podczas ja
zdy.

Szopienice w7 Katowick. ( S z k i e 
l e t  w z i e m  i.) P rzy  rozszerzaniu 
toru trarmvajowrego w7 pobliżu dworu 
M iraszewfcza w  Szopienicach znale
ziono szkielet ludzki. Na podstaw ie 
śledztw a policyjnego chodzi w7 tym 
wypadku o jedną z licznych ofiar epi
demii cholery z przed 100 laty. Nie 
można było stw ierdzić, czy jest to 
szkielet m ężczyzny lub kobiety.

Brzezinka w7 Katowickiem. (W  a - 
ż n e  d l a  b e z r o b o t n y c h . )  Dnia 
16 października odbędzie się kontrola 
bezrobotnych, k tórzy  nie pobierają 
w sparcia, a lhieszkają w  Brzezince. 
Kontrola odbędzie się w  urzędzie gmin
nym przed południem.

Siemianowice w7 Katowickiem. 
( P r z e b u d o w a  b r o w a r u . )  Jak 
niedawno donieśliśmy, b row ar Mokr- 
skiego w Siem ianowicach został za
kupiony przez zarząd książęcego bro
w aru w7 Tychach. P rzed kilku dniami 
rozpoczęto prace około przebudow y 
brow aru. W  najbliższych dniach zo
staną sprow adzone 3 now7e kotły  b ro 
w arne. W yrób jasnego piwa zanie
chano. Koszta rozbudoww brow7aru 
ustalono na 350 tysięcy złotych. Re
stauracja  pozostanie na dotychczaso- 
w em  miejscu. O gród koncertow y bę
dzie odnowiony w7 najbliższym czasie.

— ( W y d z i e r ż a w i e n i e  t a b l i c  
i s ł u p ó w 7 o g ł o s z ę  n i o w y c h . )  
Urząd gm inny w Siem ianow icach w y 
dzierżaw i tablice i słupy ogłoszeniowe. 
Informacyj w  tej spraw ie udziela biuro



podatkow e, pokój 19. O ferty  musza 
być złożone do 10 października.

— ( O j c i e c  p c h n ą ł  n o ż e m  
s w e g o  s y n a . )  W ilhelm Fioł mie
szkający w Siem ianow icach przy  ulicy 
Jana Sobieskiego posprzeczał się ze 
sw ym  20-letnim ' synem  Edw ardem . 
Podczas sprzeczki rozw ścieczony oj
ciec sięgnął po nóż i zadał swem u sy 
nowi cios w brzuch. E dw arda Fiołę 
odstaw iono do lecznicy.

M ichałkowice w  Katowickiem. 
( B ó j k a  n a  n o ż e . )  Na placu zabaw  
w M ichałkowicach w yw iązała  się bój
ka m iędzy kilku m łodymi robotnikami, 
k tó rzy  byli podchmieleni. W ilhelm 
Polew ka z M ichałkowie o trzym ał kilka 
pchnięć nożem kieszonkow ym  w  
tw arz. O dstaw iono go do lecznicy. 
Policja w droży ła  dochodzenia.

Chorzów w  Katowickiem. ( P r o 
d u k c j a  f a b r y k i  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h . )  Produkcja państw o
wej fabryki zw iązków  azotow ych w 
Chorzowie w ynosiła w sierpniu 14 
miljonów 187 tysięcy kg azotniaku, 
czyli utrzym ała się na poziomie z mie
siąca poprzedniego. W ysyłka i sprze
daż w  sierpniu osiągnęła 7 miljonów 
600 tysięcy  złotych, czyli w zrosła o 
1 miljon 200 tysięcy złotych w  porów 
naniu z lipcem. Mimo ciężkiego poło
żenia rolnictw a sprzedaż naw ozów  
sztucznych ma przebieg korzystnv, 
gdy u trzym ała się ona na poziomie mi
nionego roku. W zrastające ciągle obro
ty należy zaw dzięczać głównie w zm a
gającemu się zapotrzebow aniu w w o
jew ództw ach południowych, central
nych i wschodnich. Zapotrzebowanie 
naw ozów  sztucznych w  w ojew ódz
tw ach zachodnich w ykazuje pewną 
stabilizację.

Bielszow ice w  Katowickiem. ( Z a 
ł o ż e n i e  k ó ł k a  t e a t r a l n e g o . )  
W tych  dniach założono w  Bielszowi- 
cach „H arcerskie Kółko T eatra lne4*. 
P ierw sze zebranie kółka odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 października 
o godz. 7.30 w ieczorem  w  salce p rzy  
ochronce kopalnianej. Sym patyków  
oraz chętnych, także nieharcerzy, k tó 
rzy  m ają zam iar zostać członkami 
kółka uprasza się o przybycie na po
siedzenie. Zgłoszenia przyjm uje ko
menda hufca m ęskiego harcerzy , Biel
szowice, ul. Zabrska 28.

Z *rdl. Huty.
Królewska Huta. ( Ś m i e r t e l n y

w y p a d e k  w  s i e n i . )  Antoni Spiń- 
czyk, lat 43, m ieszkający przy  ulicy 
Wolności 15, spadł ze schodów tak 
nieszczęśliwie, że poniósł śm ierć na 
miejscu.

— K r a  d z i e ż  w m i e s z k a n i u.) 
Bronisław a R yczew ska z Król. Huty 
uwiadomiła policję, że z jej mieszkania 
skradziono 800 zł. Istnieje podejrze
nie, że kradzieży dokonała służąca K. 
Czy to  praw da, w ykaże śledztwo 
wdrożone przez policję.

Z SwiQloch łowickiego.
Szarlej w Św iętochłowickiem . (D e- 

p u t a t  w ę g l o w y . )  U okręgow ego 
inspektora pracy, inżyniera Gallota, 
odbyła się konferencja w spraw ie po
trącenia deputatu w ęglow ego oraz do
płat urlopow ych w związku ze stra j
kiem na kopalni B iały Szarlej w  sierp
niu roku bieżącego. P o  dłuższej dy
skusji sp raw ę załatw iono po myśli 
żądań robotniczych.

Piekary Wielkie w Św iętochłow ic- 
kiem. (W  ł a d z e  w y k r y ł y d a l s z e  
d w i e  g o r z e l n i e . )  W  zw iązku z 
w ykryciem  w  P iekarach W ielkich ta j
nej gorzelni u niejakiego Dudka, o czem 
już donosiliśmy, w ładze poczyniły w 
tej samej miejscowości dalsze poszuki
wania, w  wyniku których w ykry to  
dalsze dwie gorzelnie u niejakiego Jó
zefa G rajnerta. Znalezione u niego za
pasy gotowej wódki pędzonej z cukru, 
jak również dużo innego m aterjału ob
ciążającego.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( R e w i z j a  n a  t a r g  u.) 

Niespodziewaną rew izję przeprow a
dziła policja podczas ostatniego targu. 
Rewizje takie przyczynią się niew ąt-

Giełda pienie
W  Katowicach płacono w dniu 2 

października: za 100 złotych 47.03 m a
rek niemieckich, za 100 m arek nie
mieckich 212.60 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 2 
października: za 100 franków  francu
skich 34.90 zł, za 100 franków  szw aj
carskich 171.67 zł.

pliwie do w ykrycia  nadużyć, czynio
nych przez handlarzy masła, domie- 
szającycb do m asła m argarynę, łój, 
naw et ziemniaki.

Kopalnia Emy w Rybnickiem. 
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  Zatru
dniony w  elektrow ni kopalni „Em y44 
elektrotechnik Teodor W acław ik z Za- 
bełkow a, pow iat raciborski, dotknął 
się niechcęcy podczas w ykonyw ania 
pracy  zaw odow ej przew odu o Wyso
kiem napięciu. W acław ik poniósł 
śmierć na miejscu. Osierocił on żonę 
i dziesięcioro dzieci.

Niedobczyce w  Rybnickiem. (G r o- 
z i ł k o n d u k t o r o w i ,  ż e w y r z u 
c i  g o  z p o c i ą g u.) Robotnik Juljusz 
S tabla z kopalni „Rom er44 posprzeczał 
się z konduktorem  w przedziale pocią
gu osobowego na linji Rybnik — W o
dzisław. Stabla groził konduktorowi, 
że w yrzuci go z pociągu. Sąd skazał 
Stablę na 3 tygodnie więzienia.

Z Tarnogńrsluego.
Tarnowskie Góry. ( N a u k a  w 

s z k o l e r o l n i c z e j . )  D yrekcja szko
ły rolniczej w  Tarnow skich Górach 
podaje do wiadomości, że od 20 paź
dziernika roku bieżącego nastąpi przyj
m owanie uczniów do szkoły rolniczej. 
P rzyjęci zostaną tylko kandydaci, 
k tórzy ukończyli szkołę pow szechną i 
pracowali przynajmniej jeden rok w 
rolnictwie. W iek: 16 lat. Do poda
nia o przyjęcie należy załączyć św ia
dectw o szkolne, św iadectw o pracy, 
m etrykę urodzenia i pozwolenie ze 
strony ojca. Nauka rozpocznie się 4 
listopada i trw a  do końca m arca 1930 
roku. W pisow e wynosi 10 zł, opłata 
szkolna 40 zł. Na życzenie dyrekcja 
szkoły rolniczej przysyła dalsze infor
macje oraz prospekt.

Nakło w Tarnogórskiem . ( P o 
w r ó t  ksT p r o b o s z c z a . )  Zawia
dowca tutejszej parafii, W . ks. pro
boszcz Kudełko pow rócił w  tych dniach 
do Nakła i rozpoczął w ykonyw ać zno
wu czynności duszpasterskie. Jak w  
swoim czasie donieśliśmy, ks. pro
boszcza K. spotkało nieszczęście pod
czas jazdy autobusem na linji T arnow 
skie G óry — Nakło, przyczem  doznał 
obrażeń. Z tego powodu leczył się 
przez 4 tygodnie.

Radzionków w Tarnogórskiem . (B u 
d o w a  m i e s z k a ń . )  Dzięki zabie- 
gon naczelnika gminy Zientka, Ra
dzionków otrzym a 10 domków robo t
niczych, k tóre będą zbudowane przy 
ulicy Gliwickiej. Obecnie odbyw a się 
zw ózka m aterjałów . Roboty budowla
ne będą rozpoczęte jeszcze w  tym ro
ku. Na przyszły  ^ o k  projektow ana 
jest budowa dalszych 20 domków ro
botniczych.

7. Lublónieckrego.
Woźniki. ( K r a d z i e ż  p i e n i ę 

d z y . )  W  oberży Bańczyka skradzio
no 380 złotych na szkodę W incentego 
W pjca. Podejrzenie dokonania k ra 
dzieży padło natychm iast na Józefa 
Tom aszewskiego, k tó ry  siedział za 
tym samym stołem co W oica. To
m aszewskiem u odebrano 203 złotych. 
Spraw ca zbiegł w  nieznanym  kierunku.

Droniowice w Lublinieck. (W  i e 1 - 
k i  p o ż a r . )  W ieś Droniowice została 
znowu nawiedzona wielkim pożarem. 
Najpierw w ybuchł ogień w zabudow a
niach M agdaleny Muszalskiej. P ożar 
przeniósł się następnie na sąsiednie 
budynki Antoniego Janty, Józefa Jas- 
nosza i W ojciecha W arzechy. W szyst
kie cztery  domy spaliły się doszczęt
nie. Szkoda wynosi około 56 tysięcy 
złotych. — Jak stw ierdzono, p rzyczy
ną pożaru było zapalenie się sadzy w 
kominie domu Muszalskiej-

na i zbożowa.
Warszawska giełda zbożowa

w dnfu 2 października 1929 r.
Żyto 24.00—24.25, pszenica 39.00 do 

40, jęczmień b row arow y 27.50—29.00, 
owies 24—25, m ąka żytnia 39—40, 
m ąka pszeniczna 65.00—70.00, osucie 
żytnie 15.00— 16.00, osucie pszeniczne 
21.00—22.00. Obrót mały. Tendencja 
stała.

Kochcice w Lublinieckiem. ( A r e s z 
t o w a n y  n a  g r a n i c y . )  W łady
sław  Kot, pochodzący z powiatu bę
dzińskiego, został aresztow any za nie
praw ne przekroczenie granicy z Nie
miec do Polski. Kot został osadzony 
w  więzieniu sądowem  w Lublińcu.

Z Cieszyńskiego.
M ikuszowice w  Bielskiem. (W  y  - 

p a d e k p o d c z a s  p r a c y . )  Robot
nik Jan Zdyb, lat 29, złam ał sobie no
gę podczas zakładania przew odów  
elektrycznych o wysokiem  napięciu. 
Zdyb spadł na ziemię w skutek zała
mania m asztu podtrzym ującego prze
w ody elektryczne.

Czechowice w Bielskiem. ( O s t a t 
n i a  s z y c h t a . )  Na kopalni „Sile
sia44 w Czechowicach w ydarzył się 
śm iertelny w ypadek, którego ofiarą 
padł 18-letni Tadeusz Micka z Ka
mionki. W  pewnej chwili oberw ał się 
z pow ały blok węgla, który  spadł z ta 
ką siłą na głowę robotnika, że ten po
niósł śm ierć na miejscu.

Z cafei Polski.
Kraków. (O k a n o n i z a c j ę  b ł o 

g o s ł a w i o n e j  B r o n i s ł a w y . )  
Konwent Sióstr N orbertanek ze Zwie
rzyńca w  Krakowie czyni gorliw e za
biegi, by rozszerzyć jak najdalej po 
Polsce cześć błogosławionej Bronisła
w y, a w  ten sposób przyczynić się do 
jej kanonizacji. Dnia 3 sierpnia roku 
bieżącego minęło dziew ięćdziesiąt lat 
od zaliczenia św iątobliw ej N orbertan
ki w  poczet Błogosław ionych. Cześć 
błogosław ionej B ronisław y szczegól
nie rozw inięta jest na Śląsku.

Łódź. (U d u s z - e n i  w  k o t l e . )  
W  składzie firmy nafty i benzyny 
S tandard  Nobel w  Łodzi w ydarzy ł się 
straszny  w ypadek Jeden ze zbiorni
ków  benzyny był pusty, a poniew aż 
firma spodziew ała się nowego tran s
portu, zarządzający  składem  benzyny 
posłał jednego z robotników 21-letnie- 
go S tanisław a Puchalskiego z polece
niem oczyszczenia zbiornika. Kiedy 
Puchalski dość długo nie w racał, za
rządzający w ysłał drugiego robotnika 
Adama Szym czaka, który  również 
wpadł, jak kamień w wodę i przez 
dłuższy czas się nie pokazał. Zatele
fonowano w ów czas po straż pożarną. 
S trażnicy  w  m askach gazow ych w y 
ciągnęli obu robotników ze zbiornika, 
przyczem  okazało się. że obaj zatruci 
zostali gazem . Puchalski zm arł w  dro
dze do szpitala. Szym czaka zaś w  s ta 
nie beznadziejnym  przew ieziono do 

szpitala.
Parzniewice. ( S o w a  p r z y c z y n ą  

ś m i e r c i . )  W e wsi W łodzimierz, 
gminy Parzniew ice w Łódzkiem w y 
darzy ł się tragiczny w ypadek. Oto 
żona jednego z gospodarzy Joanna P a- 
w lakow a, udając się na strych  domu, 
p rzestraszy ła  się siedzącą tam sow ą 
do tego stopnia, że zachw iaw szy się, 
spadła ze schodów na ziemię, uderza
jąc głow ą o kamień. Paw lakow a 
zm arła na tychm iast W ypadek ten w y 
w arł silne w rażenie na okolicznych 
m ieszkańcach. T ragicznie zm arła w ie
śniaczka osierociła pięcioro drobnych 
dzieci.

Piotrków. ( Ś m i e r t e l n e  p o p a 
r z e n i e . )  W e wsi Słupi pod P io trko
wem  4-letnia Janinka Starościńska, 
córeczka gospodarza, baw iac się przy  
kuchni, w ylała na siebie garnek gorą
cej w ody. Pomimo wszelkich zabie
gów lekarskich, w kró tce zm arła.

Bydgoszcz. ( O s z u ś c i  n a c i ą 
g n ę l i  k u p c ó w . )  P rzed  kilku dniami 
zjechała do Bydgoszczy szajka mię-

dzynarodow ycn oszustem  r  nawinęła 
śię w  tak  zręczny sposób, że w  ciągu 
trzech dni zdołała w yłudzić od szere
gu tam tejszych kupców bardzo pow a
żne sumy. W pływ ow i przedstaw iciele 
sfer gospodarczych, nie podejrzew ając 
nic złego, w skazali im szereg  przed
siębiorstw , które rów nocześnie infor
mowali telefonicznie o niezw ykłej 
okazji. Kupcy i przem ysłow cy zaw ia
domieni przez bardzo pow ażne osobi
stości o możliwości otrzym ania dogo
dnej pożyczki, podejmowali bardzo go
ścinnie oszustów, k tó rzy  zachow yw ali 
się w  ten sposób, jakby na miejscu 
chcieli zbadać możliwości gw arancy j
ne danej firmy. W  końcu p rzedstaw i
ciele „banków zagranicznych44, pobra
w szy  od każdej z firm po kilka tysięcy 
złotych, tytułem  kosztów  m anipulacyj
nych, ulotnili się w łasnem  sam ocho
dem. Kilka dni później poszkodowani 
otrzym ali listy z zawiadomieniem, że 
pożyczka nie może im być udzielona. 
W  ten sposób w  ciągu trzech dni udało 
się oszustom w yłudzić od firm miej
scow ych około 70 tysięcy  złotych.

Wilno. ( S t r a s z n a  ś m i e r ć  w i e 
ś n i a k a . )  Na pastw isku wsi Krupy na 
W ileńszczyźnie zdarzył się straszny  
wypadek. Do przechodzącego przez 
pastw isko rolnika Feliksa Tyszki p rzy 
biegł olbrzymi byk węgierski, w ła 
sność Kółka rolniczego, i rzucił się na 
bezbronnego chłopa, k tó ry  sta ra ł się 
nadarem nie dopaść na pustem pastw i
sku jakiegoś drzew a, aby  za niem szu
kać schronienia. N iestety zw ierzę do
padło Tyszkę, obaliło go na ziemię, a 
następnie nabiło na rogi. Potem  roz
juszony byk w raz z sw oją ofiarą po
gonił do lasu, obijając nieszczęśliwego 
człow ieka o drzew a. Gdy sąsiedzi zor
ganizowali pomoc, było już zapóźno. 
Rolnik T yszka nie żył.

Z dalszych stron.
Frankfurt nad Odrą. ( A r e s z t o 

w a n i e  b a n k i e r a . )  W  mieście 
Frankfurcie nad O drą został a reszto 
w any znany bankier Ludwik de Leo
pold, w spółw łaściciel i p ierw szy  dy
rek tor spółki akcyjnej „Internationalen 
Kredit44. Bankiera aresztow ano w  je
go mieszkaniu, pod zarzutem  popeł
nienia m iljonowych nadużyć hipotecz
nych za pośrednictw em  swego agenta 
bankowego Schultza. Nadużycia po
pełniane by ły  w  ciągu całego roku.

Wiedeń. ( P o c i ą g  b e z  m a s z y 
n i s t y . )  N iezw ykły w ypadek, k tóry  
mógł pociągnąć za sobą nieobliczalne 
następstw a, zdarzył się w  pobliżu s ta 
cji Giasbach - W artberg  w  Górnej Au- 
strji. M aszynista prow adził ze stacji 
Valentin pusty  pociąg osobowy, ażeby 
go odstaw ić na boczny to r stacji Gais- 
bach - W artberg . Palacz opuścił na 
stacji chwilowo lokom otyw ę i nie sko
czył z pow rotem  na czas. W  pewnym  
momenćie m aszynista, chcąc sp ra
wdzić, czy jego pomocnik jest na swo- 
jem stanow isku, obrócił się, lecz w  tej
że ch\vili stracił rów now agę i w ypadł 
na tor, raniąc się niebezpiecznie. Ma
szyna została wobec tego bez żadnego 
kierow nika i pełną parą  zdążała na
przód. Doszłoby praw dopodobnie do 
wielkiej katastrofy, gdyż na torze znaj
dow ały się dw a pasażerskie pociągi, 
gdyby nie w ielka przytom ność umysłu 
i odw aga pew nego robotnika kolejo
wego, pracującego obok toru, k tó ry  
w idząc co się dzieje, skoczył na m a
szynę i mimo tego, że nie znał się na 
prow adzeniu m aszyny, zdołał ją w  
porę zaham ować.

Zatarg pomiędzy W arszawa 
a Francuzami.

Z końcem bieżącego roku rozpa try 
w ana będzie przed Trybunałem  w  H a
dze spraw a zatargu m iędzy m agistra
tem  m. st. W arszaw y, a przedsiębior
stw em  francuskiem, którem u podlega 
elektrownia. Jak wiadomo, konsorcjum  
francuskie domaga się przedłużem ą 
koncesji do 1956 roku, oraz pozwole- 
nia*na podw yższenie cen prądu o 72%, 
m otyw ując tę podw yżkę spadkiem 
złotego. Superarbitrem  będzie dr. Van 
Aren.



Zażegnane przesilenie w Niemczech.
B e r l i n .  Położenie parlamentarne, 

wywołane nieprzejednanem stanowi
skiem frakcji ludowej wobec kompro
misu stronnictw koalicyjnych w  spra
wie ubezpieczenia, nie uległo zmianie. 
W  związku z zaostrzeniem położenia 
kanclerz Muller o d w ie s ił ministra 
Stresemanna, celem zakomunikowania 
mu zasadniczego stanowiska gabinetu 
Rzeszy wobec opozycyjnej taktyki lu
dowców. W  toku rozmowy kanclerz
— jak informuje „Vossische Zeitung44
— miał oświadczyć, że rząd Rzeszy 
przez wypowiedzenie się frakcji ludo
wej na czwartkowem głosowaniu 
przeciw projektowi ustaw y ubezpiecze
niowej czułby się zmuszonym do w y
ciągnięcia konsekwencji. Rozłam w 
łonie koalicji rządowej spowodowałby 
ustąpienie kanclerza, temsamem zaś 
automatyczną dymisję całego gabinetu.

Przez cały czas trw ania konferencji 
minister Stresemann pozostawał stale 
w kontakcie telefonicznym z przedsta
wicielami frakcji ludowej, odbywający
mi posiedzenie w gmachu parlamentu. 
O godz. 1 w południe min. Stresemann 
przybył do parlamentu celem wzięcia 
udziału w  obradach frakcyj, których

wyniki uważane są w  sferach parla
mentarnych za klucz do rozwiązania 
sytuacji przesileniowej. Obrady frak
cji ludowej do godz. 2.30 nie doprowa
dziły do żadnego wyniku. W  oczeki
waniu decyzji ze strony ludowców 
frakcja centrowa odroczyła swoje po
siedzenie do wieczora. (Pat.)

B e r l i n .  Z kół parlamentarnych 
stronnictw koalicji donoszą, że frakcja 
ludowa uchwaliła wstrzym ać się od 
głosowania w czasie trzeciego czytania 
projektu ustawy ubezpieczeniowej. 
Ten wynik obrad zakomunikowany zo
stał niezwłocznie kanclerzowi.

W  kołach parlamentarnych zwra
cają uwagę, że w czasie obrad frakcji 
ludowej zarysowała się znaczna roz
bieżność w poglądach poszczególnych 
członków. W strzymanie się od głoso
wań a kcmetowane jest więc inko je
dyne możliwn wyjście z sytuacji ce
lem zapobieżenia kryzysowi. Koła 
koalicji rządowej w yrażają przekona
nie, iż w  ten sposób udało się zaże
gnać przesilenie i komentują decyzję 
partji ludowej nie jako zapowiedź wal
ki, lecz jako likwidację istniejących 
trudności. (Pat.)

Anglia spełniła zadania Rosji.
L o n d y n .  Minister Spraw  Zagra

nicznych Henderson, omawiając prze
bieg swej konferencji z Dowgalew- 
skim, oświadczył:

Doszliśmy do zupełnego porozumie
nia, wobec czego z chwilą otwarcia 
parlamentu będzie omawiana sprawa 
wymiany ambasadorów. Po miano
waniu ambasadora przybędzie do Lon
dynu misja, reprezentująca rząd so
wiecki. Przypuszczam — zakończył 
minister, że w  ostatecznym rezultacie 
stosunki między dwoma wielkiemi

państwami zostaną ustalone w  sposób 
zadawalniający i będą się opierały na 
pewnych i stałych podstawach. (Pat.)

L o n d y n .  (AW.) Poważna część 
prasy londyńskiej poświęca szereg kry
tycznych uwag wynikowi rokowań 
Hendersona z Dowgalewskim. „Daily 
Telegraph14 stwierdza, iż zaprzestanie 
propagandy komunistycznej przez bol
szewików jest w tym samym stopniu 
nieprawdopodobne, jak to, że bolsze
wicy wprowadzą na tron któregoś z 
kandydatów na cara rosyjskiego.

Pomoc dla wschodnich prowincji 
niemieckich.

B e r l i n .  (Tel. wł.) Komisja par
lamentu dla spraw Wschodu odbyła 
posiedzenie, na którem uchwalono 
zwrócić się do rządu, by w miejsce do
tychczasowej pomocy, udzielanej po
szczególnym prowincjom, wyznaczył 
sumy, przeznaczone dla całego 
wschodu.

Katastrofa kolejowa.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Ubiegłej no

cy wykoleił się pod Norymbergą przy
spieszony pociąg osobowy. Trzy w a
gony zdruzgotane. Kilkanaście osób zo
stało zranionych. Tor jest zepsuty.

Tydzień bolszewicki.
M o s k w a .  (AW.) Nowy tydzień 

bolszewicki będzie się składał z 5 dni, 
które będa nosić nazwy: dzień Marksa, 
Lenina, Kominternu, Industrializacji i 
Komuny.

Krwawa zemsta bolszewików.
W i e d e ń .  Donoszą z Charbina o 

skonfiskowaniu 10 parowców handlo
wych przez Sowiety. 18 białogwar
dzistów, odbywających podróż na tych 
parowcach, zostało na rozkaz władz 
sowieckich rozstrzelanych. (Pat.)
Anglja popiera żydów w Palestynie.

L o n d y n .  Na konferencji Labour 
Party , Henderson oświadczył, że sy
tuacja w  Palestynie jest obecnie nor
malna. Winni w yw ołania zamieszek 
bez względu na rasę i wyznanie zo
stali pociągnięci do odpowiedzialności 
przez władze cywilne. Minister stw ier
dził, że rząd nie zamierza bynajmniej 
przystąpić do rewizji spraw y mandatu 
brytyjskiego w Palestynie. Niema mo
w y o zmianie linji polityki, oznaczonej 
w  deklaracji Balfoura. Polityka ta 
dąży do ustanowienia ogniska narodo
wego Żydów w  Palestynie. Będzie 
ona zawsze uwarunkowana" należycie 
ochroną praw  cywilnych i wyznanio
wych wszystkich bez wyjątku mie
szkańców w  Palestynie. (Pat.)

Dżuma.
p a r y ż .  (Tel. wł.) Dzienniki do

noszą, te  na Jaw ie szerzy się dżuma.
332 osób.

Z całego świata
2614 miljarda jaj.

Żaden kraj na świecie nie produku
je tyle jaj co Chiny, gdzie hodowla 
drobiu jest najwięcej rozpowszechnio
ną gałęzią rolniczych przedsiębiorstw. 
Niema tam prawie rodziny, któraby 
nie posiadała kilku kur, kaczek lub gę
si. Przypuszczalnie jest w Chinach 
około 350 miljonów kur jaja niosących, 
jeśli więc dalej przypuścimy, że każda 
kura zniesie rocznie przeciętnie 75 jaj, 
natenczas prosty rachunek wykazuje, 
że roczna ogólna produkcja jaj w Chi
nach wynosi okrągło 26 miljardów 
sztuk. Gdyby te jaja ułożyć rzędem 
obok siebie, natenczas powstałym  
sznurem możnaby opasać ziemię — 1.3 
razy! Oczywiście wywóz jaj i prze
tworów z nich jest bardzo znaczny, i 
to świeżych jaj przeważnie do Japo- 
nji, suszonych do Anglji, Hiszpanji i 
Stanów Zjednoczonych. Do Polski 
sprowadza się również z Chin suszone 
żółtka, które się zużywa do przetw o
rów odżywczych.

Nowy rodzaj jedwabiu.
Mamy już różne rodzaje jedwabiu, 

alei pewnie jeszcze nikt z naszych 
Czytelników nie słyszał, że można 
wyrabiać jedwab naw et — ze świń
skich uszu! A jednak to jest istotna 
prawda, jak to odkrył pewien chemik 
amerykański. Ponieważ już znany jest 
sposób wyrabiania jedwabiu z kleju, 
przeto chemik ten wpadł na pomysł 
użycia do tego celu odpadków świń
skich z rzezalni. Po różnych próbach 
udało mu się wkońcu z cząsteczek 
uszu świńskich uzyskać drogą chemi
czną klej, nadający się doskonale do 
wyrobu jedwabiu. Zastosowanie tego 
wynalazku u nas w Polsce mogłoby 
mieć niezawodnie dodatnie skutki, boć 
u nas właśnie hoduje się świńki masa
mi. Jakże dumnemi byłyby te smako
wite zwierzątka, gdyby wiedziały, że 
mogą się naw et przydać do w yrabia
nia tak cennego a strojnego jedwabiu, 
zioną

Najbogatsi ludzie w Niemczech.
W  Niemczech, zwłaszcza w ich pra

sie demokratycznej ujawnia się ten
dencja wyświetlenia porównania moż
liwości płatniczo-podatkowych najbo
gatszych ludzi w kraju.

Przed wojną istniała specjalna ksią
żka, służąca jako w ykaz milionowych 
fortun w Niemczech. Autor jej, dawny 
wyższy urzędnik w niemieckiem mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, niejaki 
Rudolf Martin, zajął się zgodnem ze 
zmienionemi warunkami przerobie
niem tego wykazu. Konkluzje jego dą
żą do wykazania, że „odwieczny wróg 
magnatów niemieckich, Polska44, która 
„zaanektowała44 znaczną część najpię
kniejszych i najbardziej dochodowych 
majątków na Górnym Śląsku, znacznie 
zubożyła zastęp płatniczych podatko
wych w Niemczech. Pan Martin sam 
jednak sobie przeczy dalszemi pozy
cjami swojego wykazu, świadczącego, 
że liczba magnatów niemieckich nie 
jest pomimo to znacznie mniejszą, ani
żeli była przed wojną. P rasa demo
kratyczna z ubolewaniem zaznacza 
natomiast, że największe majątki nie
mieckie skupiają się w dalszym ciągu 
w rękach dawnego domu panującego, 
kilku książąt i zastępu wielkich prze
mysłowców.

Z wykazu pana Martina ujawnia się, 
że najbogatszym człowiekiem w  Niem
czech jest w dalszym ciągu były ce
sarz, którego majątek oceniony jest na 
15 miljonów angielskich funtów szter- 
lingów, (około 650 miljonów złotych).

a obszary należących do niego grun
tów obejmują 200.000 ha. Wielkim 
majątkiem rozporządzają również po
zostali członkowie domu Hohenzoller
nów, poza byłym następcą tronu jedy
nie, którego osobisty majątek nie jest 
wielki. Następnym z kolei po ex - ce
sarzu największym miljonerem niemiec
kim jest książę Thurn i Taxis, które
go majątek sięga 650 miljonów zło
tych. Trzecią jest pani Berta Krupp 
von Bohlen, której własność w ynoszą
ca obecnie 400 miljonów złotych skur
czyła się jednak w porównania z jej 
majątkiem przedwojennym. W spółza
wodnikiem pani Berty Kruppowej na 
polu miljonów jest magnat z zagłębia 
Ruhry, Franz Thyssen, którego fabry
ki stali przewyższają dochodowością 
fabryki żelaza Ottona Wolffa z Kolo- 
nji. Szóstym z kolei magnatem nie
mieckim jest książę Hohenlohe Oehrin- 
gen, którego posiadłość na Śląsku za
wierają bogate pokłady węgla i cyny. 
Książę Maksymiljan zu Fiirstenberg, 
posiadacz olbrzymich posiadłości w 
Szwarzwaldzie i książę Henkel von 
Donnersmark figurują, jako siódmy i 
ósmy w tym wykazie. Autor wykazu 
ubolewa nad dawną fortuną księcia 
Pless, którego znaczna część posiadło
ści znajduje się obecnie w  Polsce. Na 
ogół widzimy jednak z wykazu, że 
możliwości podatkowe bogaczy nie
mieckich są wciąż jeszcze bardzo 
wielkie.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Upadłości w Polsce.

Zgodnie z danemi sądów okręgo
wych i grodzkich w  pierwszem pół
roczu 1929 r. zostały ogłoszone na te
renie Rzeczypospolitej ogółem 184 
upadłości, z czego pa województwa 
centralne przypada 87 upadłości, na 
województwa poznańskie i pomorskie 
58, na województwo śląskie — 6, w re
szcie na województwo południowe — 
33 upadłości. Z powyższych 184 upa
dłych firm 52 stanowią firmy przem y
słowe, zaś 132 firmy handlowe. Na
leży dodać, że w pierwszem półroczu 
1928 roku liczba ogłoszonych upadłości 
na terenie całej Polski wyniosła 139, 
czyli o 45 mniej, aniżeli w roku bieżą
cym.

Bankowość w Czechosłowacji 
w 1927 roku.

Ilość pryw atnych banków akcyj
nych w Czechosłowacji w 1927 roku 
wynosiła 27, ich kapitał akcyjny sięgał 
1 miljarda 806 miljonów koron cze
skich, fundusze rezerw ow e i inne się
gały 1 miljarda 345 miljonów koron, 

.depozyty — 8 miljardów 154 miljony 
koron kredytorzy i passywa — 17(4 
miljarda koron, czysty zysk — 263,4 
miljona koron.

Prócz banków akcyjnych istniało 
9 banków prywatnych o kapitale łącz
nym 56 miljonów koron, rezerwach -  
178 milj. koron, depozytach w  sumie 
1 miljarda 37 miljonów koron, passy- 
wach — 3 465 700 000 koron i czystym 
zysku — 27,4 miljona koron.

Użycie traktorów w Rosji.
W  rokp bieżącym w  rolnictwie w 

Rosji było w  użyciu 9680 traktorów  
o sile 120 000 HP. W  roku przyszłym 
rząd sowiecki projektuje oddanie do 
użytku ferm i kołchozów 22 217 trak
torów o łącznej sile 361 850 HP. Z tej 
liczby 10 000 traktorów  ma być skon
struowanych w  fabrykach rosyjskich. 
12200 traktorów  zostanie sprowadzo
nych ze Stanów Zjednoczonych.

Położenie gospodarcze Rumunji.
Położenie gospodarcze Rumunji, któ

ra przechodzi obecnie ciężkie przesile
nie, wymaga wielkich ofiar ze strony 
gospodarstwa narodowego. Stabiliza
cja pieniądza spowodowała dalsze po
gorszenie stosunków gospodarczych. 
Charakterystyczną jest zmiana kierun
ku polityki rumuńskego banku narodo

wego, który dokonał dwukrotnie pod
niesienia, i to bardzo znacznego, dy
skonta.

Zawiodły wszelkie nadzieje na przy
ciągnięcie kapitału zagranicznego, w 
czem rząd pragnął dopomóc przez 
zniesienie ograniczeń prawnych, prze
szkadzających napływowi kapitałów 
obcych. Główną przyczyną braku te
go napływu jest w najwyższym stop
niu niekorzystna sytuacja gospodarki 
prywatnej.

Gdy zawiodły wszelkie nadzieje 
na przyciągnięcie kapitałów obcych, 
liczy opinja publiczna Rumunji na po
prawę sytuacji finansowej i gospodar
czej dzięki nadzwyczaj dobrym uro
dzajom tegorocznym. Zbiory te mają 
również poprawić i bilans handlowy, 
nadzwyczaj silnie w tym roku bierny 
wskutek zeszłorocznych nieurodzajów.

Tabelka wygranych.
22-gl dzień ctagtrfegia.
(Tabela nieurzędow a).

18.000 zł. w ygrał Nr. 27819.
Po 8.000 zł. w ygrały N -ry: 97070, 111367, 

175363.
Po 3.000 zł. w ygrały N -ry: 6669, 43319.

132331, 151640.
Po 2.000 zł. w ygrały N -ry: 38532, 4S172, 78064 

105164. 110647. 126394. 184113.
Po 1.000 zł. w ygrały N -ry: 26939, 33923,

35334, 63144. 131205. 134943. 150072.
Po 600 zł. w ygrały N -ry: 7876. 8467, 8770, 

19379. 29802. 33098. 41614, 50258, 57847, 58618, 
70765. 75102. 15546. 82884, 107040, 127160, 152301, 
153147. 153345, 154199. 164818.

11562, 
20938. 
35695. 
43223. 
47969. 
607S9. 
71149. 
78275, 
87745. 
96911. 

100919, 
110652. 
118978, 
124986, 
130029, 
134354. 
140663. 
144038, 
150681. 
157459, 
167057, 
175827. 
178260. 
184419.

Po 500 zł. w ygrały N -ry: 4986, 8821. 
127S3, 12998, 13686, 14670, 16532, 20396.
21158. 27464. 29483. 29681, 30959. 35693,
38726. 39909. 40383. 41801, 42761. 42851,
4432L 44871. 45360, 45425, 46701, 4689S.
48855. 54893. 55375, 55519. 56094, 58099.
65526. 65665. 66161, 67766, 69703, 69800.
72158, 73257. 74868, 75701, 76962. 78081.
79609. 81110, 83939. 86076, 86438. 86968,
89008. 90390, 91553. 92623, 94164, 95021.
D7936. 99583, 99662. 99883 100018, 100683. 
*01765. 103904. 109141. 110090, 110637,
J11099, 112559, 114727. 117451. 116160.
J 22507. 123061, 123535, 134486. 134960,
*26015, 126046, 127808. 128192. 13O008.
130455, 131691, 133049, 132535. 132812,
135622, 136314, 136896, 136970, 140220.
140714. 141962, 143014. 142244, 143692,
144739, 145967, 147941. 149192, 150224,
151264. 154310, 155228. 156855, 157425,
157605, 158210, 159331. 199616, 160724.
167374. 168117. 169450. 169484. 170874,
176674. 177119. 177382. 177428, 178238.
180623. 180962. 181395, 182316. 154410,



Z Bytomskiego.
Dnia 1 października około godz. 7 

wieczorem wykonano napad rabunko
w y  na dom towarowy Heera w Szom
bierkach. Trzech mężczyzn wtargnę
ło  do składu; jeden z nich oddał strzał 
na postrach, poczem drugi przesadził 
kramnicę i złupił kasę. W  ręce bandy
tów dostało się około 50 marek, z k tó i 
remi1 zbiegli w  kierunku Bobrku. Po
licja prowadzi poszukiwania. Zdaje się, 
że są to ci sami bandyci, którzy w po
niedziałek wieczorem napadli na kan
to r wymiany Sapera w  Bytomiu, o 
którym  pisaliśmy we wczorajszym nu
merze „Katolika".

*

Na kopalni „P rusy" w Miechowi- 
cach został zabity przez spadający 
węgiel kruszak Krząsek.

m
W  pobliżu gospody leśnej w  Ro- 

kitnicy najechał na drzewo przydrożne 
motocyklista Józef Malik z Gliwic. M. 
spadł z motocyklu i został leżeć bez 
zmysłów. Odstawiono go do lecznicy 
brackiej, gdzie zmarł wskutek odnie
sionych okaleczeń.

Z Zabrskiego.
Odebrał sobie życie przez, powie

szenie robotnik kopalniany M., zamie
szkały w  Zabrzu przy ulicy Pochham- 
merstrasse 15. Nad ranem znaleziono 
go w jego mieszkaniu wiszącego na 
pasku bez życia.

Z Gliwickiego.
Od dnia 14 września b. r. zaginął 

bez śladu uczeń murarski Jerzy Pawlik 
z Gliwic, rodem z Zawodzia (woj. ślą
skie). Po odejściu z domu rodziciel
skiego wysłał z Toszka list do ro
dziców.

Z Kozielskiego.
W  uroczysty spospb obchodziła pa- 

rafja mechnicka 300-Iecie kosenkracji 
swego kościoła parafialnego. Uroczy
ste nabożeństwo odprawił oraz okolicz
nościowe kazanie wygłosił miejscowy 
proboszcz ks. Salzburg.

Z Raciborskiego.
W  sobotę wieczorem wybuchł w  

posiadłości rolnika Józefa W yrobka na 
Starejwsi pożar, który zniszczył do
szczętnie stodołę z tegorocznem żni
wem. Przyczyny pożaru do tęj chwili 
jeszcze nie stwierdzono. W  każdym 
razie podpada, że w  okresie kilku dni 
zaszły dwa pożary przy ulicy Ma
riackiej, przy której zamieszkuje także 
Wyrobek.

Z Kluczborskiego.
W zamiarze samobójczym rzucił się 

pod pociąg osobowy, w  pobliżu dwor
ca kolejowego Szywałd, 30-letni ro
botnik Jan Pielot. Mimo, że pociąg na
tychmiast został zatrzymany, Pielot 
znalazł śmierć pod kołami pociągu. 
Przyczyna strasznego kroku dotych
czas nie, została wyjaśniona.

Posiedziciel dóbr, hrabia Bethusy- 
Huc uległ w tych dniach nieszczęśli
wemu wypadkowi. Hrabiemu, jadą
cemu powozem, spłoszyły się nagle 
konie i' wjechały na drzewo. Wskutek 
silnego zderzenia hrabia odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że zmarł wkrótce 
po wypadku.

Z Głubczyckiego.
Dnia 27 września około północy 

spłonęły doszczętnie stodoła, chief y 
i remiza wdowy Joanny M iillerowej w 
Baborowie. Szkoda wynosi około 50 
tys. marek. Ogień został prawdopo
dobnie podłożony.

Z Oleskiego.
U rolnika K. w Wojciechowie poł

knęła krowa kartofel. Ponieważ kar
tofel był zbyt wielki, u tkw ił przeto 
krowie przełyku i groził uduszeniem. 
Gospodarz, chcąc uratować krowę, 
usiłował ręką wydobyć kartofel. Gdy 
go miał już w  ręce, krowa nagle przy
gryzła i odgryzła mu palec. K. z bólu 
puścił kartofel i krowa wkrótce się 
udusiła.

Program radiowy.
Piątek, 4 października 1929 r.

Katowice, fala 408.7: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.05 Koncert gramofonowy. — 16.00 Komunikaty 
gospodarcze. — 16.20 Koncert gramofonowy. —
17.30 Odczyt. — 18.00 Koncert z W arszawy. —
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Odczyt: Operacje kre
dytowe Banku Polskiego w  latach 1828— 1885. — 
19.45 Komunikaty sportowe. — 20.00 Komunikaty 
Związku Młodzieży Polskiej. — 20.05 Pogadanka 
muzyczna z W arszawy. — 20.05 Koncert symfo
niczny z Filharmonii Warszawskiej. — Po kon
cercie komunikaty z W arszawy.

Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał.
—  12.05 P ły ty  gramofonowe. — 15.20 Nowe w y 
dawnictwa. —  16.15 Sprawy kółek śpiewaczych.
—  16.30 P ły ty  gramofonowe. — 17.15 Komuni
katy. —  17.25 Odczyt medyczno-higjeniczny. —
18.00 Koncert solistów. — 19.00 Rozmaitości. —  
20.15 Koncert symfoniczny.

Kraków, fala 314.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. —
16.00 Pogadanka dla rodziców. — 16.30 P ły ty  gra

mofonowe. — 19.00 Rozmaitości. — 19.35 Skrzyn
ka pocztowa. —  20.00 Hejnał.

Poznad, fala 336.3: 13.00 Sygnał czasu, hejnał. —
14.00 Giełda. — 17.40 Nauka angielskiego. — 18.00 
Pieśni rosyjskie. — 18.30 Koncert mandoiinistów.
— 18.55 Nadprogram. — 19.15 O lczy t. — 20.15 
Sprawy gospodarcze. — 20.30 Akidem ja ku czci 
św. Franciszka z Asyżu. — 22.45 Muzyka ta
neczna.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Wesoły 
program muzyczny. — 18.15 Odczyt z G liw ic: 
Ghandi i  Europa. — 20.30 „Tysiąc i jedna noc“  
w muzyce i słowie. — 21.00 Koncert kameralny.
— 22.35 Stenografia.

Berlin, fala 475.4: 14.00 Muzyka gramofonowa. — 
15.20 Program dla młodzieży. — 15.45 Sport. —
16.30 Koncert. —  18.05 Nowa książka. —  19.30 

■ Nowe pieśni. — 20.00 Wachlarz lady Windermere.
Następnie muzyka.

Wieded, fala 519.9: 11.00 Muzyka. —  16.00 P ły ty  
gramofonowe. —  16.45 Koncert solistów. — 18.00 
Komizm na scenie wiedeńskiej. — 18.30 Higiena 
psychiczna. — 20.05 Operetka: „Gasparone".

S P O R T .
Zawody bokserskie w Siemianowicach.

We w torek dnia 1 października odbyły się w 
Siemianowicach w ielkie zawody bokserskie po
między zawodnikami następujących klubów: B.K.S. 
Katowice, Policytny K. S., Stadion Król. Huta i 
Siemianowickim Klub. Bokserskim. Kulm inacyj
nym punktem wieczoru była walka rewanżowa po
między Wieczorkiem a Seidlem. zakończona po
w tórnym  zwycięstwem Wieczorka.

Poszczególne w alki przedstawiają się nastę
pująco:

Moczko III. (B. K. S. — Nowakowski (Policyj
ny K. S.) zwycięża Moczko na punkty.

Czeja (Siemianowice) — Kulpa (B. K. S.) zw y
ciężył na pkt. Kulpa.

M ichalski (B. K. S.) — Fisenbcrg (Stadjon 
Król. Huta) zw yciężył w  III. rundzie przez k. o. 
Michalski.

Seidel — Wieczorek (obydwaj z K. B. S.-u) 
zw yciężył po zaciętej walce Wieczorek na punkty.

Burski (Policyjny) — Sachlok (Stadjon) zw y
ciężył słabo na pkt. Sachlok.

Kulpanek (St.) — Machiniak (B. K. S.) zwycię
ż y ł na pkt. Kulpanek.

Urgacz (B. K. S. — Brzoska (Siemianowice) 
zw yciężył na pkt. Brzoska.

Radwański (B. K. S.) — Otto (St.) zwyciężył 
na pkt. Radwański.

Indryszek (Siemianowice) — Ulbrich (St.) zw y
ciężył na punkty Indryszek.

U lfik  (B. S.) —  Suchanek (St.) zw yciężył w
pierwszej rundzie przez k. o. Suchanek.

Na zakończenie zawodów odbyła się walka po

między mistrzem wojewódzkim. Kowolikiem (z K. 
B. S.-u) i Kotułą (St.) zakończona po bardzo ła
dnej walce slabem zwycięstwem Kowolika na 
punkty.

%
Stan rozgrywek o wejście do Ligi.

Po niedzielnych wynikach stan tabeli o wej
ście do L ig i przedstawia się następująco:

I. grupa: 1) T. S. G. (Łódź) 3 gry, 6 punktów, 
bramek 8:3. 2) Marymont (Warszawa) 2 gry,
2 pkt. bramek 5:2. 3) Legja (Poznań) 2 gry, 2 pkt., 
bramek 5:3. — 4) Polonia (Bydgoszcz) 3 gry 0 pkt. 
bramek 2:12.

II. grupa: 1) Naprzód L ip iny (G. Śląsk) 2 gry, 
4 pkt., bramek 8:3. — 2) Podgórze (Kraków) 2 gry. 
2 pkt., bramek 7:6. — 3) R. K. S. (Radom) 2 gry, 
0 pkt., bramek 3:9.

I I I  grupa: 1) Ognisko (Wilno) 2 gry, 4 pkt., 
bramek 10:2, — 2) 82 p. p. (Brześć) 2 gry, 2 pkt-, 
bramek 4:6 — 3) Cresovia (Grodno) 2 gry, 0 pkt-, 
bramek 3:9.

IV . grupa*. 1) Lechja (Lwów) 2 gry, 2 pkt.,
bramek 5:4. — 2) 9 pac 2 gry, 2 pkt., bramek 4:5.

Punktacja „Łucznika". >
Po biegu maratońskim stan w alki o Łucznika 

przedstawia się następująco: 1) Polonja 263 pkt. 
2) A. Z. S. 262 pkt. 3) Warszawianka 81 pkt. 
4) W arto 59 pkt. 5) Pogoń 40 pkt. 6) Cracovia 
31 pkt. 7 A. Z. S. Poznań 27 pkt. 8) 3 p. sap. 
23 pkt.

Do rozegrania pozostaje jeszcze jedna konku
rencja: bieg naprzełaj 10 kim. w  Katowicach.

Długi Polski zagranico.
Jak wiadomo z oświadczenia mini

stra skarbu, Matuszewskiego, ogłoszo
nego w  pismach, rząd przy opracowy
waniu budżetu na rok przyszły posta
w ił sobie za zasadę ułożyć ściśle w  
granicach budżetu przeszłorocznego. 
Są jednak wydatki, w  których zasady 
tej nie można zastosować. Odnosi się 
to do wydatków, wynikających ze zo
bowiązań Państwa wobec zagranicy. 
Nieunikniony wzrost wydatków doty
czy mianowicie długów zagranicz
nych.

Jakkolwiek ogólne zadłużenie pań
stwa nie zwiększyło się w  roku bieżą
cym, wzrosną jednakże sumy na 
amortyzację i procenty od długów pań
stwa w  przyszłym roku budżetowym.

Dzieje się to dlatego, że w  zawar
tych w  latach ubiegłych, przeważnie w  
1924 i 1925 układach, ustalających 
spłatę naszych długów, starano się mo
żliwie niewielkiemi sumami spłat ob
ciążać pierwsze lata. Słusznie rozu
mowano, że w  ciągu pięciu lub sześciu 
lat znacznie wzmocnimy się pod 
względem finansowym i wytrzymam y 
łatw iej większe płatności.

Otóż ten okres niskich rat ulgo
wych minął, a płatności z tytułu nie
których długów będą w  następnych la
tach znacznie wyższe.

Do takich długów należy przede- 
wszystkiem dług Polski wobec Ame

ryki. W  układzie, zawartym w  r. 1924, 
otrzymaliśmy prawo do korzystania 
do r. 1929 włącznie ze spłat ulgowych, 
nie przekraczających 3 milj. dolarów 
rocznie. Natomiast w  r. 1930 będzie
my musieli zapłacić Stanom Zjedno
czonym kwotę przeszło 7,5 milj. do
larów, która dopiero w  r. 1933 wzro
śnie już nieznacznie do 8,5 miljona do
larów i na tym  poziomie utrzymywać 
się będzie w  dalszych latach aż do 
ostatecznej spłaty długu.

To samo tyczy się długów wobec 
W. Brytanji, Francji, Holandji, Norwe- 
gji, Szwecji. Danji i Szwajcarii. Spła
ty  kapitału w  r. 1930—31 zwiększają 
się prawie 2 i .półkrotnie w  porówna
niu z rokiem 1929.

W  ten sposób służba długu publicz
nego państwa polskiego, która w  r. 
1927-28 wynosiła około 150 milj. zło
tych, w  r. 1928-29 — 230, a w  roku 
1929-30 około 250 milj., przekroczy w 
roku przyszłym 300 milj. złotych.

Aby znaleźć pokrycie wzrostu w y 
datków w  tej pozycji, a nie przekro
czyć ogólnej sumy dochodów ustala
nych w  ramach dotychczasowych, spa
da na kierownika naszego skarbu za
danie pewnego ograniczenia innych 
wydatków państwa. Zadanie to jest 
niewdzięczne i trudne wobec stale ros
nących potrzeb państwa.

Mieszkańcy Europy, których jest 
461 miljonów, porozumiewają się 121 
językami.

Nakładem i czcionkami firm y „K a to lik ", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w  Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w  Król. Hucie.

Bilans z dnia 31 grudnia 1928 r.
A k t y w a  

Kasa . . . .  25.74
Nieruchomości 1961.05 
Amortyzacja 
i odsetki >

Zwrot udzia
łów . . .

Uplata po-

Sczki pryw. 
miniatracja

4859.12

200.—

1800 -  
1425 66 

10 271.57

P a s y w a
Wstępne . . 70.—
Udziały . . 1590.-
Pożyczki pry
watne . . 2800.— 

Czynsz . . 4872.— 
Za materjał. 5.—
Saldo . . . 934.57

10271.57
S t a n  c z ł o n k ó w :

Dnia 1 stycznia 1928 r. było
c/łonków 30 z 40 udziałami 

Przyjęto nowych członków . 7 z 5 
W  ciągu roku wystąpiło

członków 1 z 1 udziałem
Pozostaje na 31 grudn a 1928 r.

członków >6 z 44 udziałami.
Powyższy bilans oraz stan członków jest przez 

Zarząd orar Radę Nadzorcza stwierdzony i uznany.

Spółdzielnia Budowlana
*  o g r. o d p . w  W o d zis ław iu .

Wodzisław, 31 grudnia 1928 r.
Z a  Kadę  N adsorc-sąt

(—) Nowak Jan.
Z a  Z a rz ą d :

(—) Tatarczyk Jan.

BacsnoftC c ierpiący na
P R Z E P U K L I N Ę
Duto rzekomych specialistów ogłasza sie. że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban- 
dałe usuwające radykalnie po osobistem ja
wieniu się najrastarzalsze i nainiebezpieez- 
nieisze przepukliny u pań panów t dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tlllemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy
starczy przyśc i przeglądać liczne entuzja
styczne podziękowania ludzi o znanych na
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto

kracji oraz z ludu.
M. TILLEMAN

specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
K ra k ó w , u l. S a lak  3 9 .
Z ad .c  nrosnektów darmo.

Jąkanie
seplenienie, nocowanie, bełkotanie etc. leo> 

w 4 tygodniach

j .  Bocheński, Poznań
id. Dąbrowskiego 36. U.

1929 r.1929 r.

I
Sezony letnie od 1 maja do 

31 października.
Kąpiele siarczano-słone i mu
łowe, wodolecznictwo, leczenie 
elektrycznością, leczenie świa

tłem, kąpiele słoneczne.
D o j a z d :

ostatnia stacja kolejowa K i e 1 c e, 
skad autobusam i do  zakładu.

Unieważniam
zg ub ion ą  książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. T a rn ó w  
na nazwisko Kapusta 
Andrzej z Murcefc.

U niew ażn iam
zg u b i o n ą  książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez PKU. Król.-Huta, 
na nazwisko 

E d w a rd  W ag n er  
z Świętochłowic.

Agitujcie za naszą gazetą?

Dobrych i zdolnych

hłopców
od 11—15 lat wieku, chcących poświęcić się 
życiu zakonnemu, przyjmuje K la s ito r  O O . K a- 
m iljan d w  w  T a r n o w s k i c h  ( I 6 r a c ł i .
Umiarkowana opłata trwa tylko przez czas stud- 
jów gimnazjalnych Zgłoszenia z załączeniem 
świadectw szkolnych przyjmuje Przełożony Za
konu OO, Kamlljanów, Tarnowskie flóry (SIąsk).

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Karm elki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.


